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chma Oceanie 


Raña 4- 


rozpatrzy Sprawy sporne, nieuregulowane 
ostatecznie przez Konferencję Pokojową 


Toczące się w Paryżu obrady Konferencji 
Pokojowej dobiegają końca. Jutro w po- 
niedziałek, rozpatrzony zostanie ostatni 
punkt porządku dziennego, tzn. sprawa trak 
tatu pokojowego z Finlandią i na tym za- 

„ kończą %ię ostatecznie prace Konferencji 
Pokojowej. . 

Delegaci opuszczą Paryż | udadzą się do 
Nowego Jorku, by uczestniczyć w General- 
nym Zgromadzeniu ONZ, którego pierwsza 
sesja odbędzie się, jak ustalono, 23 paź- 
dziernika. Obserwatorzy polityczni twier- 
dzą, że już w drodze do Nowego Jorku, 
na pokładzie jednego z transatlantyków od 
bywać slę będą zebrania Czterech Mini- 
strów, z którymi wiąże się pewne nadzieje, 

Wiadomo, że Konferencja Pokojowa, koń 
cząc swoje prace, zostawia mimo to, szereg 
spraw otwartych. nieuzgodnionych, które 
wymagają powzięcia ostatecznej decyzji. 
Wiele z tych spornych spraw zostało wpraw 
dzie uchwalonych w Paryżu, tą czy inną 
więłszością głosów, fednak okazało się — 
zgodnie z przewidywaniami opinii kół po- 
Mycznych — że zwykłym głosowaniem nie 
można jeszcze zbudować pokoju. 

Dzieło to może być zreslizowane dopie- 
ro w drodze bezpośrednich rozmów przed- 
sławicieli państw, w pierwszym zaś rzedzie, 
przedstowicień mocarstw, a więc Rady 
Tziorech Ministrów, 

Dlatego też twierdzi się powszechnie, że 
Czterej Ministrowie  rozstrzygną szereg 
spraw spernvch, nie załatwionych defin} 
wnie przez Konferćncję Pokojową, z kłó- 
rvch najważniejsze są: Sorawa Triestu, że- 
pluvi na Drnsja, odszkodowań węgier- 
ski-h į rumuńskich i inne. 

W Nowym Jorku zostaną również prze- 
prowadzone rozmowy przez 4:ch Ministrów 
w sprawie przyszłych losów Niemiec, która 
jest niewątpliwie majważniejsza í najbar- 
dziej istotna. 

Przypuszcza się, że ważne I decydują” 


y e 
Napad nm pociag 
Sprawcy rozhici przez U.B. i M.0. 
Ja stacji kolejowej Sieniawa, na linii 
yrzec — Łuków, 40-osobowa banda 
a napadu na pociąg osobowy, obra- 
o wszystkich wojskowych z broni i 


bowują 
mendurów, 

Po dokonaniu napadu bandyci zbiegli sa- 
mochodami. 

W wyniku natychmiast zorganizowanego 


pościgi przez Milicję Obywatelską i oddzia- 
ły U. Boudało się bandę otoczyć i rozbić, 
Zabito 19 bandytów, pięciu ujęto żyw- 
cem, dalsza akcja lil cyjna w toku. 
Zdobyto dwa abiny maszynowe, 2 pe” 
pesze, 10 karabinów, 25 rewolwerów, znacz- 
ne zapasy aminicji, oraz dwa samochody 
ieżąrowe. 
W walce z bandytami padł dowódca gru- 
py operacyjnej, por. Cieślak, a 7-miu żoł- 
nierzy zostało ranionych. 


Wybory w Poiste 
Urśynaeja wykorcza ogłoszona oficjalnie 

Uknzał się 48 numier Dziennika Ustaw, w 
którym pod pozycją 274 ogłoszona została 
ustawa z dnia 22 września 1946 r. — ordy- 
nacja wyborcza do sejmu ustawodawczego. 


Nowego Jorku, 


* 
Wczoraj Konferencja Pokojowa rozpatry 
wała sprawę traktatu z Węgrami. 


Omawiając sprawę żeglugi na Dunaju, |naju. 
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WALKA O POKÓJ I WOLNOŚĆ 


ce dla stworzenia pokoju rozmowy, zosta” | delegat czechosłowacki zauważył, że gdyby 
ną zapoczątkowane przez Radę Czterech | państwa naddunajskie postawiły żądanie 
już na oceanie Atlantyckim. w drodze do | uczestniczenia w kontroli nad rzekami ame- 


rykańskimi, wywołałoby to niechybnie wiel- 
ką burzę protestów. Dlaczego więc Stany 
Zjednoczone Ameryki mają brać udział w 
decydowaniu o sprawach żeglugi na Du- 


ta WATANABE 


minister spraw zagrani: h Wielkiej Bry- 

tanii zaciekle broni na terenie międzynaro- 

dowym dawnych przywilejów imperium 

brytyjskiego, usiłując równocześnie narzucić 

powojennemu światu, w imię rzekomej 

„wolności" narodów, panowanie imperia- 
lizmu brytyjskiego 


POUES IREK O IAr E - TAIZE TZT 
Francja głosuje 
dziś nad projektem konstytucji 


Dziś Francja przystępuje do referendum 
nad projektem konstytucji, przyjętym przez 
Zgromadzenie Konstytucyjne, 

Minister Bidault wygłosił w dniu wczo- 
rajszym przemówienie w którym wzywał 
ludność do głosowania za projektem kon- 
styłucji. Każdy głos oddany przeciw kon“ 
stytucji — powiedział Bidault — stanowi 
poparcie dla reakcji í faszyzmu, 


Na terenie międzynarodowym toczy się śwałtowna dyskusja między  przedstawi* 
ciełami nienasyconego imperializmu a rzecznikami trwałego pokoju i wolności lu- 
dów. 

Obserwujący tę walkę, hitlerowcy niemieccy, falangiści hiszpańscy oraz faszyści ca- 
łego świata łudzą się nadzieją, że doprowadzi ona do zbrojneśo starcia, które dałoby 
im szansę „odegrania się"... 

Zawiodą się; Świat nie chce wojny i nie chce panowania złotej międzynarodówki! 


zjazd $.L. w Łodzi 


przy udziale prezesa, sekretarza generalnego 
Stronnictwa i min. Kowalskiego 


W dniu dzisiejszym rozpoczął się w Ło- 
dzi wojewódzki zjazd przodowników Stron 
nictwa Ludowego przy udziale prezesa 
NKW SL Baranowskiego, sekretarza gene- 
ralnego Antoniego Korzyckiego. minisira 
Kowalskiego 1 in. 


Obrady toczą się w sali urzędu woje- 
wódzkiego przy ul. Ogrodowej 15. 

Na przestrzeni ostatnich miesięcy obser- 
wujemy olbrzymi wzrost wpływów Stron- 
niciwa Ludowego na terenie całego kraju, 
a miejsce przodujące zajmuje wojewódz. 
two łódzkie, 

Poważną rolę w tym masowym garnięciu 
się chłopów pod zielone sztandary SL ode- 
grała inteligencja ludowa, skupiająca się w 
Kole Grodzkim Stronnictwa Ludowego w 
Łodzi. Ludzie ci z samozaparciem poświę- 
cili się idei krzewienia prawdy o Polsce 
ludowej wśród braci chłopskiej. Ci pionie- 
rzy ruchu ludowego rekrutują się ze wszy- 


| 


stkich warstw pracowniczych, począwszy 
od kierowników instytucji, a skończywszy 
na niższych pracownikach | studentach. 

Wynik-tej pracy jest oczywisty. Na tere- 
nie naszego województwa zawiązały się 
liczne koła gminne I gromadzkie Stronnic- 
twa Ludowego, wznowiły, względnie oży- 
wily działalność stare koła, w powiałach 
odbyży się czne zjazdy statutowe, 

Ukoronowaniem dotychczasowych prac 
i osiągnięć jest zjazd dzisiejszy, na który 
przybyło koło 700 najaktywniejszych dzia- 
łaczy Stronnictwa Ludowego ze wszystkich 
powiatów. 

Na zjeździe dzisiejszym wytyczony będzie 
plan dalszej działelności. Jeśli przywódcom 
ruchu ludowego będzje w dalszej pracy 
przyświecał ten sam zapał i ta sama ener- 
gia, co dotąd — mogą być pewni rezulta- 
tów. 


Nie podoha mu się ONZ 
Smuts wotatby panowanie Anglii 


Premier linii Południowo-Afrykańskiej 
Smuts wygłosił znów przemówienie na te- 
mały polityczne Tym razem poddał kryty” 
ce Organizację Narodów Zjednoczonych, a 
zwłaszcza prawo tej Instytucji do „ingero* 
wania w wewnętrzne sprawy państw” 

* 


„łdea” Churchilla—Smutsa polega więć 
na tym, by podporządkować W. Brytanii 
całą Europę I żeby nikt nie miał prawa za 
glądać-do tego „garika“. 

Bardzo skromnie 1 „demokratycznie”. 


Sily zbroine QVZ 


Stanowisko ZSRR w tej sprawie 

Rząd Radziecki przedłożył komisji woj- 
skowej ONZ swoje poglądy, dotyczące or- 
ganizacji sił zbrojnych ONZ. Rząd ZSRR 
przeciwny fest utrzymaniu stałych oddzia“ 
łów wojskowych pozostających do dyspo- 
zycji ONZ; lecz uważa, iż powinny one być 
wtedy kiedy 


zajdzie tego. 
potrzeba. 


ZSRR i Anglia 


prowadzą rozowaniu hostd/owa 


W Londynie odbywają się rozmowy w 
sprawie umowy handlowej radziecko-brytyj 
skiej. Na ostatniej konferencji roznatrywa 
no kwestię importu surowców ze Związku 
Radzieckiego do Wielkiej Brytanii. 


. 
Sensacyjny proces 
dziennikors=a- olityczny 

W dniu dzisiejszym i 
Warszawie przed 
sensacyjny proces 
ny. 

Sprawę wnosi „Gazeta Ludowa“ przeciw 
naczelnemu redaktorowi , 
ob. Romanowi Werflowi za 
„Głosie Ludu“ artykułu pt. nl 
ra“, 

W skład sądu wchodzą red. red.: Dzie- 
koński, Wójcicki i Niemyski. Ot 
Werfla poprowadzi poseł Bi - 
znawać będzie szercz świadków, a między 
innymi min. Ji Olszewski 
Proces, który zapewne potrwa kilka dni 
i wzbudza - ogromne zainteresowanie, bę 
dzie jawny. Szcze: we sprawozdańia 
ogłoszone będą w prasie, 
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EXPRESS ILUSTR. 


Obuwie musi sianićć! 


Perfralstacje © zagraniczne skóry dla Polski 
" wzamian za masz węgiel 


Niezależnie od innych artykułów zdreża- 
ło ostatnio w wysokim stopniu obuwie. Za 
parę pantofli męskich, która jeszcze trzy 
tygodnie temu kosztowała 7—8 tysięcy, 
dziś’ trzeba zapłacić 15— 18 tysięcy! 

Tę szaloną podwyżkę cen obuwia szew- 
cy tłumaczą podreżeniem skóry. Według 
ich zapewnień niektóre gatunki skóry mia- 
ły zdrożeć do 380 procent. 

Jest to oczywiście — przesada. Skóra 
zdrożała, lecz nie w tym jednak stopniu. 
Szewcom wygodnie fest jednak powoływać 
się na znacznie wyższą podwyżkę, aby wy- 
frubować jeszcze bardziej ceny obuwia. 

Fakt faktem — skóra zdrożała, a zdro- 
żała dlatego bo mało jej jest na rynku. 
Wytrzebienie naszego bydła rogatego przez 


okupanta jest przyczyną niskiej produkcji | 


skór twardych i miękkich w naszych gar- 
barmiach, a co za tym idzie — podrożenia 
skóry. 


te 
Czynniki rządowe czynią starania w kie- 
runku opanowania drożyzny 1 podjęte 
zostły fuż pertraktacje w celu zakupu skór 
surowych zagranicą. 
W Londynie bawi obecnie polska dele- 
| owi 


Nowe wagony 
ukażą się wkrótce ma kełojceh 
Zakłady Cegielskiego w Poznaniu przy- 
stąpiły do produkcji wagonów osobowych 
II kl. najnowszego typu. $ą to wagony kon- 
strukcji stalowej o długości ponad 22 me- 
try | wagi 37 ton, Każdy wóz . obliczony 
ma 80 miejsc siedzących będzie posiadać 
własną prądnicę zaopatrującą wagon w 

światło. 

Pierwsze wagony tego typu ukażą się 
wkrótce na głównych szlakach komunika- 
cyjnych. (1) 


TEATE. „SYRENA“ — TRAUGUTTA 1 
DZIS dwa przedstawienia p. t. 


„BEZ ŻELAZNEJ KURTYNY" 


dział biorą: Marią Bielicka, Stefcia Gör- 
ska, Stefania Grodzieńska, Regina Grabow- 
ska, Irena Malkiewicz, Henryku Stankie- 
wiez, Zygmimt Chmielewski, Edward Daie- 
woński, Wacław Jankowski, Wacław Ku- 
charski, Józef Matuszewski, Kazimierz 
Pawłowski, Jerzy Pichelski, Stefan Witas, 


Pocz. przedst. o godz, 18,30 1 19,30, 
Ko"s Teatru czynna cały dzień, Tel, 272 


Codzienna nowełka „Expressu“ 


Braterstwo krwi 


Obojętnie rozglądał się dokoła. Nie in- 
teresowało go zupełnie, że znajduje się w 
sali operacyjnej. Wszędzie było tak czysto, 
tak biało. Lśniły instrumenty chirurgiczne, 
rozłożone na stole. W kącie dwaj lekarze 
myli sobie ręce. Po co to wszystko? Śmie- 
szni są ci lekarze! Chcą gwałtem uratować 
mu życie, na którym mu już wcale nie za- 
leży, które go tak bardzo zmęczyło. 

Z początku Meran. Białe łóżka, białe ki- 
tle lekarzy 1 straszliwy kaszel. W płwoci- 
nach od czasu do czasu plamki krwi. Pó- 
śmiej Davos. Kuracja leżakowa, dieta, słoń- 
ce, lekarstwa i znów kaszel, rozdzierający 
piersi, Później Egipt. 

Wszystko napróżno. Życie ulatywało z 
niego. Czy warto dłużej się męczyć? 

Ale lekarze doradzali transfuzję krwi. To 
może go uratować. Czy warto? 

— Proszę sprowadzić oflarodawcę — za- 
ordynował lekarz. 

Przysumięto drugi stół operacyjny, na 
którym położył się młody, zdrowy + chło- 
piec. Leżeli naprzeciw siebie, Spojrzenia 
ich społykały się. Niebieskie oczy wesoło 
uśmiechały się do chorego, jak gdyby chcąc 
mu dodać otuchy. 


gacja, która prowadzi Tożmoówy z fpzaynit | 


państwami pozaeuropejskimi (w Europie 
wszędzie sytuacja jest ańdlogiczńa dó na- 
szej) w sprawie nrbycia większej ilości 
skór surowych. 

Nie jest to sprawa łatwa, ale posiadamy 


tyniał świałowym dostać prawie wszystko. 

Jest więc nadzieja, źe perfrakłacje w Lon 
dynie uwieńczone zostaną pomyślnym 
skutkiem i że na rynku skórza- 
nym ulegnie wydałnej poprawie. (x) 


Aby nakarmić najbiedniejszych 


poirzehu 300—400 milionów złotych 


Ażeby zaspokoić wszystkie potrzeby naj- 
uboższej ludności w okresie nadchodzącej 
zimy potrzebna jest sama 3 miliardów zło- 
tych! 

Dachód z Akcji Pomocy Zimowej nie 
przekroczy w całym kraju 300—400 milio- 
nów złotych, czyli że zbierzemy na ien cel 
nie więcej, niż 8—10 proć. potrzebnej su- 
my, 

Sposób uzyskania tych pieniędzy regulu- 
je okólnik Premiera z 27 września rb., we- 
dług któreg4 ciężar Akcji Pomocy Zimo- 
wej rozłożony zostanie na wszysikich oby- 
wałelię 

Każdy biłet do kina będzie opodatkowa- 
my w wysokości 2—3 zł, bilety do teatru — 
5—10 zł. Poza tym teatry mają przeznaczyć 
całkowity dochód z jednego przedstawie- 


Nowy rodzaj umundurowania 


nia do 31 marca 1947 r. na Akcję Pomocy 
Zimowej. 

W każdej Izbie. Skarbowej, w każdym 
urzędzie, podlegającym Ministerstwu Skar- 
bu specjalnie wydelegowany w iym cetu 
| tnkasent zbierać będzie od płatników do- 
|*rowolne datki na ten cel. 
| Rolnicy mają się opodatkować dobro- 
wolnie w wysokości od 1—4 kg zboża 1 
5—10 kg zlemniaków od każdego hektara 
użytków rolnych. Każdemu zezwoleniu na 
wywóz ruchomości. z Ziem Odzyskanych 
będzie towarzyszyła dobrowolna opłata na 
rzecz Akcji. Kolejowe kasy osobowe i to- 
warowe również będą pobierać dobrowol- 
ne opłaty na rzecz Pomocy Zimowej. 

Tak samo przemysł państwowy f prywat- 
my oraz kupiectwo wezma poważny udział 
w Akcji. (i) 


| 


wprowadzony będzie w wojsku 


Jak się dowiadujemy, do kóńca listopada 
rb. całe wojsko otrzyma zimowe komplety 
mundurowe: oficerowie mundury o pełnej 
zawartości wełny, szeregowi zaś mundury 
z materiałów o nieco mniejszym procencie 
welny. 

Umundurowanie obecne opiera się całko” 
wicie na wzorach przedwojennych. 


Nowy rodzaj umundurowania wprowa- 
dzony będzie w wojsku od przyszłego roku. 
Wprowadzi on pewne zmiany, oparte na do- 
świadczeniu wojennym. 

Nowy mundur będzie mniej krępujący 
dla żołnierza. Spodnie będą długie, ze spi- 
naczami, a krój kurtki swobodniejszy. 

Oficer posiadać będzie mundur letni, zi- 
mowy i wyjściowy. Na lato projektowane 


— Niech pan się niczego nie obawia! — 
rzekł, — Mam zdrową krew, Wylęczy to 
pana. < 


są otwarte szewiotowe bluzy, Mundury wyj 


— Jok się pan nazywa? 
— Karol Rimbeau. 
— À ja nazywam się Henryk, Henryk de 
Vivant. Dziękuję panu, 
* +. +* 
— Wszystko w porządku — rzekł lekarz. 
Proszę, panie Rimbeau, oto 500 franków. 
Teraz otrzyma pan dobre śniadanie i niech 
pen przy tym wypije kieliszek koniaku. 
Jest pan nieco błady. 
z. 
Chory obudził się w nocy. Gorączka się 
gała 39.4, poruszał bezdźwięcznie spieczo- 
nymi wargemi. Jakaś uporczywa myśl prze- 
śladowała go. Nie wiedział, co się stało, 
ale czuł, że musi zobaczyć tego, którego 
krew krążyła w jego żyłach. 
— Karol, Karol — wołał. — Je chcę żyć. 
ja muszę żyć! 


* 


t. 


W trzy miesiące później, Grado. Wspa- 
miałe słońce. Mofze błyszczące i gładkie, 
iak stół. W wielkim koszykowym leżaku 
na płaży siedział Henryk de Vivant. Jeszcze 
chudy, ale ma zdrowy wygląd. Opalony 
fest na brąz. Ogląda się niespokojnie do- 
koła. Szuka kogoś. Nie umie zdać sobie 
sprawy z tego uczucia, które nim owła- 
dnęło przed trzema miesiącami, po doko- 
naniu transfuzji krwi. Czuje, że Karol cią- 


ściowe, które otraymają ` obecnie wszyscy 
oficerowie, pozostaną takie jak dotychczas, 
a więc zapięte pod szyją kurtki i długie 
spodnie z przytrzymującą je u spodu trze- 
Wika taśmą, 


Bardzo ważne zmiany wprowadzone będą 
w obuwiu. Od przyszłego roku bowiem dłu- 
gie buty otrzymywać będą tylko oddziały 
konne i saperzy. We wszystkich innych bro- 
jniach oficerowie, szczególnie młodsi, nosić 
będą spodnie sukienne spinane nisko nad 
trzewikiem. Tylko oficerowie sztabowi w 
jednostkach liniowych będą mieli długie 
buty, a oficerowie w M. O. N.i instytu- 
cjach wojskowych — trzewiki. 


Lotnicy dostaną mundury jasno-stalowe, 
broń pancerna — kploru cidrano-stałowego. 


(1). 


gle musi być przy nim. Gdy go nie ma, od- 
czuwa silny niepokój. Dlaczego? Czyżby 
jakieś niewidzialne węzły łączyły go z oso- 


bą, której krew krąży w jego żyłach? 


— Dzień dobry, Karol — woła z uśmie- 
chem, widząc zbliżającą się póstać przyja 
ciela. Gdzieś był? Widuje cię ostatnio tak 
rzadko, 

— Byłem w hotelu, Henryku, przegląda- 
łem pocztę. Przyntosłem ci coś. 

Tvś był dla mnie tak dobry. Henryka, 
choć nie wiem dlaczego, Przecież zapłaci 
łeś mi wówczas. A mimo to zaopiekowa- 
łeś się mną I matką I tyle dobrego zrobi- 
łeś dla nas. Chciałem cl się odwdzięczyć, 
ale nie wiedziałem jak. Wiesz. że mój oj- 
ciec był majorem 1 poległ na wojnie. Jedy- 
ną pamiątką, która po nim pozostała, jest 
ten oło rewolwer. Kazałem go przysłać I 
w dowód mej wiełkie wdzięczności daruje 
ci go. Proszę cię, przyjmij go. Jest to do- 


skonzły rewolwer. 
t. 


Cziery tygodnie spędzili w Grado, Ale co 
raz mniej przebyweli razem. Henryk po- 
smutniał. Policzki jego znów pobladły. Był 
u lekarza, któremu powiedział o swych 
spostrzeżeniach. Czy to możliwe, aby po 
transfuzji krwi, osoba, która przyjęła obcą 
krew do swych żył miała wewnętrznie coś 
wspólnego z tym obcym osobnikiem? Czy 
możliwe jest, by ta krew związała ich tā- 
kimi nierozerwalinymi węzłami. że czuje 
się on chory, gdy tamtej osoby nie ma 
przy nim? 


l 


duży aif — węgiet, ża który móżemy fia | * 


|przy mnie ciągle, 


NIEZDECYDOWANA NINA. Chce Pani 
od nas rddy, jak żyć w spokoju i szczęściu? 
Gdybyśmy znali na to receptę! Większość 
ludzkości od wieków nie pragnie przecież 
niczego innego i... nie może tego osiągnąć. 
Jeżeli już przed ślubem, maa Pani wrażenie, 
je człowiek ten nie da Pani szczęścia — 
iej zerwać zawczasti, 


lej 


JANKA Z POZNANIA. Trudno, by 
Pani, mając 28 lat traktowała „poważnie 
miłość r7-letniego chłopca, Za trzy, cztery 
lata chce się z Panią ożenić. Wątpimy jed- 
nak, by znalazła Pani szczęście w tego ro- 
dzaju związku. Niech;Pani zachowa dla 
tego chłopca przyjaźń, jednak unika roz" 
mów o milości i nie robi mu nadziei na 
przyszłość. 


% 

DANULKA. Bardzo słusznie Pani zro” 
bita, mówiąc o wszystkim  narzeczonemu. 
N: m zdaniem, powinien on sam rozmó- 
wić się ze swym bratem, by przestał do Pæ 
ni pisywać. Niech Pani nie odpowiada mu 
ma jego listy, najlepiej odsyłać je nieroz- 
pieczętowane. Znudzi mu się to w końcu. 

KJ 

EWUNIA. Żeńskie Gimnazjum i Liceum 
Gospodarcze mieści się przy ulicy Kilińr 
skiego 63, zawodowa zaś szkoła gospodar 
cza — Sienkiewicza 60. 

kd 

SOFONIBA. Dobrze było by jednak, by 
dobra kosmetyczka oczyściła Pani skórę. 
Potem łatwiej już mogłaby Pani ją sama 
| pielęgnować. Do obkmywaria skóry tłustej 
dobry jest skrzyp. Łyżkę stołową skrzypu 
należy zalać szklanką zimnej wody, goto" 
wać 20 minut, przecedzić, Myć tym wy- 
warem twarz 2 razy dziennie, 


STRAPIONA ASTRA. A jednak Pani 
znajomy musi wybrać między Panią a żo- 
ną. Innej drogi nie widzimy. Jeżeli nie 
zdecyduje się na rozwóć — powinna Pani 
zerwać. 

AD. Z CH. Może Pani po wyjściu zamąż 
uczęszczać do szkoły dlą dorosłych. 


TAMARA. Jeżeli „on* nie odpowiada na 
Pani listy, najlepszy dowód, te nie chce 
z Panią korespondować. Nie może się Pa* 
ni godzić z kimś, kto sobie tego nie życzy. 


LUDWIKA. Niech Pani napisze podanie 

ka Generalnego do Spraw 
Warszawa, Rakowiecka 4, Mo- 
dè Pojską w Moskwie uda 
Pani brhta. 


WGZKI DZIECINNE 
poleca 
FABRYKA WOZKÓW 


Lódź, al. Dowborczyków 8 
Sprzędaż h u r t owa i detaliczna, 
7647 


Doktór wyśmiał go. "Ale niepokój jego 
nie minął. Spotykał Karola tak rzadko. 
Gdzie on bywał? 

— Wiesz, Karolu — powiedział któregoś 
dnia. — Wyjedziemy stąd. Pojedziemy do 
innej miejscowości. Ale co ci się stało Ka- 
rolu? Czemu tak zbladłeś? Czy chciałbyś 
tu jeszcze pozost:ć? Dobrze, w takim ra- 
zie jeszcze pozostaniemy, Ale ty będziesz 
Karolu, prawde? Prze- 
cież jesteśmy braćmi. Związało nas brnter- 
stwo krwil 


xd» 

Księżyc lśnił jasno, oświetlające parę sie- 
dzącą w parku na ławce. 

— Słuchaj, Karolu — mówiło słodko mi: 
łe dziewczę, tuląc się do mężczyzny — czy 
to jest konieczne? Czy doprawdy musisz 
wyjechać? 

Z tyłu rozległy się ciche kroki, których 
jednak zakochani nie słyszeli, 

— Nie, ukochana, ja nie wyjadę. Będę 
namawiał Henryka, by tu pozostał dłużej. 
Wiesz przecież, że jest on jeszcze chory i 
jest moim przyjacielem, więc muszę się 
nim zaopiekować. Ale kocham tylka cie- 
bie, I gdy Henryk będzie chciał wyjechać, 
pojedzie bezemnie. Ja tu pozostanę... 

Głośny kaszel przeszył powietrze i w 
chwilę po tym huknął strzał. Na zielonej 
trawie leżał trup Henryka. W ręku ściskał 
rewołwer, ten sam. który przed czterema 
tygodniami otrzymał od swego brata krwi. 
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SĄSIADKA: — Policji nie wezwę, bo. 
ukarzą mnie ża ciułaną żywność. 
ŻOŁNIERZ: — Więc użyję bomby... 


I znów powracamy do sprawy papieru. 
Bo z tym papierem jest tak: Centralny Za 


= 6 1 T PiE oae o 


D 


E 
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ŻOŁNIERZ: — Zaniesiesz do panów 
Wicka i Wacka, tylko nieś ostrożnie! 
WACEK: — Oho! To podejrzane!... 


3 mery we 


ddawmiciwe mate 


rząd Przemysłu Papiernicześo twierdzi, że 
papieru jest dosyć, że wkrótce nawet nis- 
które gatunki papieru będzie można eks 


portować — zwykły śmiertelnik natomiast 


na każdym kroku spotyka się z faktem, że 
papieru brak. z i 
Ostatnio również pisma codzienne napo 


tykają trudności w związku z nabyciem | 


papieru, Myszków, Częstochowa, Głucho* 
lazy — wyrabiające papier rotacyjny — 
nie mogą jakoś podołać zapotrzebowaniu... 

Ale sfery papiernicze twierdzą, że papie- 
ru jest dosyć, że produkcja ciągle wzrasta, 
że ewentualnie można pomyśleć o ekspor- 
cie... 

A zatem — skoro papier jest — a tym=| 
czasem na każdym kroku odczuwa się jego 
brak w codziennym, zwykłym życiu—więc 
może rozprowadzenie tego papieru szwar: | 
kuje? | 

Czy przy zaopatrywaniu insi 
kladów i pism w papier p 
należycie hierarchia potret 

Wydaje nam sie, że nie zawsze. 

Spotykamy się bowiem. niestety, podo 
bnie jak z brakiem i drożyzną papieru — 
również z pewnę rozrzutnością... 

Pisaliśmy już przed niedawnym czasem 
o stosach biuletynów i komunikatów, przy” 
syłanych do redakcji pism i do wielu in- 
stytucji. Biuletynów — których celem jest 
zapełnianie koszy od śmieci i sprawiania 
sobą klopotu woźnym i sprzątaczkom. 
Ambicje pisarskie tkwią — okazuje się — 
bardzo mocno w naszym społeczeństwie i 
każda najmniejsza instytucyjka pragnie 
obwieścić społeczeństwu za pomocą nie 
czynów, a dtukowanego słowa — o swych| 
epokowych dokonaniach, a nawet o zania” 
rach tylko. 

Wolno jej mieć ambicje twórcze — tyl- 
ko kto na te wyczyny przeznacza papier. 
drogi papier, którego podobno jest pod 
dostatkiem, ale którego w praktyce brak? 

Pisma codzienne walczą z trudnościami 
papierowymi — ale spójrzmy tylko jak 
mnożą się rozmaite wydawnictwa, kwar- 
talniki, miesięczniki, tygodniki, które... 
czytuje chyba bardzo maleńkie grono osób. 
Jest więc „Głos Lasu i „Wiadomości Ty- 
toniowe”, jest „Czasopismo Ogrodnicze” i 
„Pocztowiec” i wiele wiele innych. Nie tyl- 
ko każde ministerstwo, ale każdy Central- 
ny Zarząd, każde prawie Zjednoczenie, ba, 
każde zrzeszenie musi mieć swoje „pismo“, 
swój „organ“. I jest na to papier! 

Prosiliśmy o wyjaśnienie tej zagadki w 
Centrali Zaopatrzenia i Zbytu Przemysłu 
Papierniczego. Powiedzieli nam, że to im 
ny papier przydzielany jest na biuletyny 
i.. nie nikogo nie obchodzące i przez niko- 
ĝo nie czytane — pisam. A brak jest pa- 
pieru bazetowego, rota ść 

No debz: 


tytucji, za-| 
ogane jest | 


vańeżo na +} 
tygodniczk: 
większe ilości tego 
Czy nie wartoby z 
niezrozumiałej dla 
człowieka „papierowej polityce“? KRAB. 


ru, którego bra 
ienić czegoś w 


|co zdarz 


czne ceny artykulów włó-/c 


linika do większego 
zapowiedzianymi 
przydzialami na 
jaki człowiek pracy może dziś sobie po-| 
zwolić na kupno materiatu w cenie 4—5 
tysięcy za metr? 

Każdy więc czeka z 
garnituru, czy paita 
ną „dawri. 


uszyciem sobie 
p A | 
imowego nż zacz” 


Ten oczek 
knieniem 
jutra za tydzień 
łek, dnia 21 bm. ma już rozpocząć się 
wydawanie materiałów wełnianych w| 
sklepach, w których zarejestrowaliśmy 
swoje kartki s 

Ceny 
Oczywista, są one 
sze cit cen wolnory: 


| Ptak za kupon welranege materialu 
| ua ubranie męskie zapłacimy okoła 1000 
złotych. Będą pewne wahania w ce 
nach, gdyż asortyment gatunków jest 
bardzo bogaty i w zależności od wykoń- 
czenia, wzorów itd. ceny mogą się róż 
nić. W każdym bądź razie różnice będą 
minimalne — dnżo więcej niź 1000 zł. 


ny z tak wielkim utęs'| 
jest już niedaleki. Od, 
w przyszły poniędzia”| 


| 
ie nstalone. 
miernie niż 
wych, j 


żósia 


Z dniem 11 bm. rozpoczęła się, jak wia- 
domo, sprzedaż chleba kartkowego na 
drugą dekadę bm. W dniu tym wiele osób 
pospieszyło do piekarni po odbiór chleba, 
będącego dle większości rodzin robotni- 
czych i pracowniczych podstawowym ar- 
tykułem pożywienia. 

O złej często jakości chleba kartkowego 
pisaliśmy już niejednokrotnie, to jednak 
o się obecnie przewyższa wszyst- 
ko co było. 

Jeden z kartkowiczów obywatel Marceli 


Zysk, tramzwajarz, zemi y przy ul. | 

Wólczańskiej 61, udał s piekarni przy | 

zbi e Wólce; i Kopernika, | 
ki chleba 


ł się do je 
z 


cjantem ndali się do wyżej wspołanianej | 
piekarni. | 
Na półkach zastano już tylko trzy bo- 
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ych na wolnym rynku zmnusze”| 7 


fw dnin 21 pa 


| się to samo. co h 


iw chlebie zna 


WYNALAZCY 


HANS: — Pan Wicek i Wacekl... 
WACEK : — Wejście naokoło, tam gdzie 
pani z długim nosem... 


in wełny - 100 


my ma damsicą sułemię-600 zł. - Roz- 


ły kupon, zawierający 3 metry mater 


W tej samej m j cenie będą 
materialy na palta. 

Jeśli chodzi o wełnę na damskie suk” 
nie — cena jej jest niższa. Cały kupon 
wełniany na suknię, równieź 3 metry, 


kosztować będzie około 600 złotych, rów-| 


nież przy pewnych minimalnych odehy” 
leniach w cenie, w zależności od gatun- 
ka i wzorn. 


Jak jnż zaznaczyłiśmy, rozdawnictwo 
materiałów wełnianych rozpocznie się 
h m sta” 
raniem Wy i Han- 
dlu jest, aby sprzedaż została zakończo- 
'na jak najprędzej, sby nie powtórzyło 

»łną — prze” 
rskończone: 


ciącanie sprz 

Dowiadujemy się, 
nietwo materiałów 
znacznie sprawniej, » 
bawełny. Przy rejestracji bo 
cano baczną uwagę, shy nie tworzyły 
się nadmierne skupiska w poszczeg 
nych sklepach, przy jednoczesnej małej 
frekwencji w innych. 

W poszczególnych wypadkach rozwią 
zano zagadnienia terenowe w ten spo” 


msza: Sty 3 


acii) 


SĄSIADKA: — Patrz pan, jaki piękny 
prezent ktoś nam przysłał! 
ŻOŁNIERZ: — Wyrzucić za okno! 


ałów welłmianuch od 21 bm. 


sób, że kolejki przed sklepami włókien” 
niezymi nie będą się tworzyły na ulicy. 
lecz od strony podwórza. 


A więc jeszcze kilka dni cierpliwości. 
„kartkowicze* — już za tydzień będzie” 
my mogli odebrać naszą wełnę i ndać 
się do krawca. czy krawcowej. 


H r zawczasu zwrócić 
nwagę na sprawę wielokrotnie prze, 
nas pornszaną, któ jednakże obecnie 
staje się bardzo aktualna z uwagi na 
spodziewane znaczne zwiększenie frek- 


weneji w zakładach krawieckich. 

Imdzie tłtmnie pośpieszę do krawtów 
aby uszyć sobie ubranie, suknię, czy 
palto. Wiadomo, że krawey nie prze 
strzegaję obowiązującego cennika, żą* 
dająe hajońskich często sum za robaciz= 
(We ula nile bad S 


x 
sa poil 


Przy okazji nale 


KO ZA» 


6 próby nia een? 
oby é krawców j w 
U la. że nszycie garnituru 


również rzeczą pierwszej potrzeby. że 
nie wolno pobierać wyższych cen od 
tych, które obowiązują i które i tak da” 
ją krawcom nezciwy zarobek, znacznie 
wyższy od zarobków innych kategorii 
robotników, czy pracowników? (3) 


To mieli jeść ludzie? 


Chleb z piaskiem 


Piekarz oddał chleb... koniom - Bedzie om pe- 
ciąśnięfy za ío do odpowiedzialneści 


chenki chleba z piaskiem. Na zapytanie, 
gdzie podziała się reszia, piekarz wyjaśnił, 
że ponieważ chleb się „nie udał” — sprze- 
dano go na pokarm dła koni! 


Kraj nasz boryka się z dużymi trudno- 
ściami aprowizacyjnymi í bardzo ciężko 
jest nakarmić wszystkich głodnych. W tak 
trudnym momencie zdarzaja się wypadki, 
że chleb karikowy, półicra pieca wypieku, 
a więc około 306 kg chleba, przeznaczoni 
go dla ludzi, idzie na pekarm dla koni! 
Tak dobrze więc się dzieje w Polsce, że 
zwierzęta karmi się u nas chlebem? 

ardzo ci są tłur enia pi 
rza. Ośw A on miłnowicie, że piasek 
się wskutek zanieczysz- 
q<ej znaczny procent 


zenej soli, zi 


Sprawa to prze via się 


jak ej 
1 sól pr: 


a 
sz tworząc z seli t.zw. 
ieg fest mało skompli- 


polega bowiem na zalaniu soli 


rozczyn $o 
kowany, 


t 


wodą. wskutek czego oczyszcza się ona z 
piasku. p 

Wyżej wspomnianemu piekarzowi nie 
chciało się jednak zadawać sobie trudu. 
Bo i po co? Przecież człowiek nie świnia 
i tak wszystko zje! 

Powiadomiony o tym wypadku Wydział 
Aprowizacji i Handlu Zarządu Miejskiego 
wszczął odpowiednie dochodzenie, celem 


pociągnięcia do odpowiedzialności pieka- 
rza, sprzedającego ludziom pracy chleb z 
piaskiem! (k) 
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Rozporządzenie Ministerstwa Skarbu 
o ulgach podatkowych dla re 


tów, zredagowane nie d 
rzyście, budzi nadał cały 
wości i spowedow 


PUR-u i urzędów sl 
kich repatriantów, 
zwolnienia z podatku od w 

Po zaświadczenia o zwolnienie z 
podatku zgłaszają się wszyscy repat: 
5 zarówno ze Wsehodu ek iz Tacho- 

u, 

Jeśli chodzi o Tenai z Zacho 
du, dotyczy ono tylko tych, którzy do 
1 września 1939 r. miegzkali stale na ter 
rytorium b. Polski tj, na Litwie, Biało- 
rusi i Ukrainie, zostali przez Niemców 
wywiezieni na roboty na Zachód i do 
dnia 30 czerwca rb. znaleźli gię w kraja. 
Nie dotyczy ono więe tych wszystkiek, 


którzy wrócili do 30 czerwea rh. z Za, 


chodu, lecz do 1 września 79 r. mieszkali 
na terenie obecnej Polski — w Warsza” 
wie, Łodzi, Krakowie i innych miastach 
obeenego państwa polskiego. 

Nie jest również wyjaśnione, czy z po” 
datku zwolnieni gą wszyscy repatriazc 
ci ze Wschodu. Pewne jest, iż rozporzą” 
dzenie Ministerstwa dotyczy tych repa- 
triantów, którzy zamieszkiwali do 1-go 
września 1939 r. Litewska, Białoruską 
1 Ukraińską republiki į zostali w myśl! 
układów zawartych między PKWN a 
rządami wymienionych ropublik prze” 
siedleni na terytorium Państwa Pol 
skiego. Dotyczy ono również b. miesz! 
kańców tych republik, którzy w związ 
ku z okupacją niemiecką znaleźli się 
przymusowo poza terenem Polski i do 
30 czerwca rb powrócił: do krujn, 

Dotyczy wreszcie tych repatriantów, 
którzy w okresie do 22 pea 1844 r. za” 
mieszkiwali na terenie Państwa Fols- 
kiego, lecz wskutek działań wojennych 
mmałeżli sie w tym czasie na terenach 
Litewskiej, Białoruskiej i Ukraińskiej 
SRR, oraz tych z wyżej wymienionych, 
którzy w związku z okupacją niemiecką 
znaleźli się przymusowo poza terenem 
Polski a w czasie od 1 stycznia 1944 do 
30 czerwca rb, zostali przesiedieni albo 
powrócili do Polski i obrali miejsca za” 
mieszkania i zarobkowania inne niż te, 
które mieli do 22 lipen 44 r. 

W rozporządzeniu Ministerstwa nie 
jest wiec nie powiedziane o tych wszy” 
stkich repatriantach, którzy powrócili 
do kraju ze Zw. Radzieckiego na pod- 
stawie umowy polsko ~ radzieckiej z dn. 
6 lipca 1945 r. Mowa jest tylko o repa- 
triantach, którzy posiadają zaświadcze”| 
nia repetrincyjne, wydane przez pełno” 
moeników PEWN. 

Tymczasem jednak PUR wydawał 
wszystkim repatriantom ze Wschodu za 
świadczenia w sprawie zwolnienia ich 
* podatku. 

Aby wyjaśnić ostatecznie sprawę re” 
patriantów ze Zw. Radzieckiego dyrek- 
cja Izby Skarbowej w Łodzi zwróciła 
się z odpowiednim zapytaniem do Mini- 
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Rejestracja kart na mleko 


Karty na mleko na miesiąc listopad Dz.0 
należy zarejestrować na TE kupon “rejestre: | 
cyjny w 10-ciu Stacjach Sekcji Opieki nad 
Matką i Dzieckiem. Dz 1—6, M. (macierzyń 
_ska), MI. (dla chorych) na II kupon reje 
stracyjny w sklepach miejskiej sieci roz- 
dzielezej w nieprzekraczalnym terminie do 

dnia 20 października włącznie. 
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zwolniony od podatku? 


orientowani 
óciłe się o wyjaśnienia fo Warszawy 


| sterstwa Skarbu. Do chwili nadejścia| zgłosić do PUR*a w Łodzi przy ul. Siem 


noi- ziez 


definitywnej i ostatecznej odpowiedzi,| kiewiezs 58, Wydział Oizdnieiwa (kie 
PUR nie będzie wydawać zaświadczeń | równik Stanowski 
repatriantom ze Zw. Radzieckiego, toj powiednie zaśw” 
to też ci repatrianci, jak również wyżej| niem tym, do którego dołączy krótkie 
wspomniani repatrianci z Zeekodu, nie”| podanie o zwolnienie go z podatku, zgło” 


g| objęci rozporządzeniem, nie meją pocoj si się do właściwego Urzędu Skarbowe” 


narazie zwracać się do PUR po ze- go, gdzie na miejsen odręcznie uzyska 


0| świadezenia. 


Jeśli chodzi o tych, co do których nie 
ma żadnych wątpliwości, winni oni po” 


umowy z ulg. 
Każdy taki repatriant winien się 


Jak już donosiliśmy, na posiedzeniu pre- 
zydłum OKZ w Łodzi wypowłedziano się 
przeciwko niektórym 
podatku od uposażeń, krzywdzącym świat 
praca 


oowniczych. 


Na podstawie nadesłanych uchwał Ko- 
misja Centralna Związków Zawodowych 


| 


je postulaty, żądając w nich: 


1) podwyższenia granic piec, zwołuło- 
nych od podatków. do 6,000 zł; 


Funkcjonariusze 11 komisariatu M. O. 
udaremnili wczoraj zuchwały napdd na 
ciężarowy samochód wiozący tekstylia z 
| Poznania. 
W nocy 11 komisariat otrzymał meldu- 
nek, że jacyś dwaj osobnicy zaatakował 
konwojenta tego samochodu, zagarażowa- 
nego na podwórzu potesji przy ul. Zgler- 
skiej 13 i że sią chcą się wedrzeć za ogro- 
dzenie, 

Na miejsce ruszyły niezwłocznie dwie 
grupy milicjantów. Obsadziły one wyloty 


Kradzież „na chodzie” 


NICUCZCIWY 


Przechodzący obok Dworca Kaliskiego 
milicjant usłyszał późnym wieczorem krzy- 
ki, rozlegające się z przejeżdżającej obok 
dorożki konnej. 

Milicfant dorożkę zatrzymał. Jak się oka- 
zało, krzyczała Stanislawa Twaróż (śród 
miejska 5), Ltórą podczas jazdy usiłowano 
| okraść. 

Już sam fakt kradzieży na chodzie” jest 
ciekawy. jeszcze więcej pikanterii nebiera 
taka kradzież, gdy współwykonawcą jest 
sam... dorożkarz! 

Tak właśnie było w tym wypadku. 
„Mistrz bata” Jerzy. Giechatowski (11-go 
Listopada 46) zawar! oryginalną spółkę - 
„sitwę” ze swym znajomym Maranem Łu- 
kasiewiczem (Śródmiejska 55). Penieważ 


“PRECIS 


Tanio — szy s~ — solidnie. 


s18 


ich. 


stępować w nastepujacy sposób, celem! 
skorzystania z przyznanych im droga! skarbowym drugie podanie i w ciągu, 


deeyzje, na podstawie któref firma nie 
będzie mu potrącała podatku. 

Jeśli chodzi o zwrot już potrąsonych 
sm, należy zlożyć w tymże urzędzie 


23 — 3 tygodni repatrianci otrzymają 
zwrot potrąconych im kwòt. (.) 


ULGI DLA PRACUJĄCYCH 


Poziulaty KGZZ w sprawie zreformowania 
miesłusznego podniku od upozrzeń 


2) zmniejszenia progresji podatkowej i 
obciążenia podatkiem dopiero zarobków 


postanowieniom j ed 15 tysięcy zł miesięcznie wzwyż; 


3) zwolnienia od podziku wszystkich 
przydziałów, objętych umową zbiorową, ja- 


Uchwały podobne zapadły 1 w innych |ko zegwaraniowanych zaopatrzeniem. Po- 
OKZZ oraz na całym szeregu zebrań pra- |dafkowi mogą podlegać tylko te przydzia- 


ły, które stanowią składową część płac. 

4) przeliczanie cen sztywnych na wolno- 
rynkowe tylko w porozumieniu z MCZZ, 
celem uniknięcia stosowania cen wyższych 


sprecyzowała w imieniu świata pracy swo- | mę, te, które obowiązują na wolnym ryn- 


ku. 
Postulaty te przesłane zostały już Mini- 
sterstwu Skarbu. 


Uuaremniony napad w Łodzi. 


Ghcieli okrehewać samochód ciężurowy, wio- 
zący do Łodzi tekstylia 


ulicy Żęgła: rskiej — 
od śirony Zgierskiej, 
wentualnę weteczkę. 

Przed posesję nr 13 ujęto 1 rozbrojono 
dwóch osobników. Jeden z nich miał przy 
sobie nagan, drug! nóż fiński, Oni to wła- 
śnie usiłowali dostać się na podwórze, 
gdzie stał samochód z towarem. 

Obaj zostali osadzeni pod kluczem. Jed- 
nym z nich okazał się 20-letni Henryk Swi- 
der (blok mieszkalny nr 2 przy ul. św. Te- 
resy), drugin Zt-leri Reman Marczewski 
(tenże błok nr 24). 


dorożkarz 


od Parku Im. Struga 1 
aby uniemożliwić c- 


okradał z kompanem swych pasażerów 


jego dychawiczna szkapa nie potrafiła za- 


pewnić mu odpowiednich zarobków — 
Giechałowski postanowił okradać wespół 
ze swym znajomym jadących jego doroż- 
co miało miejsce w obec- 


ką pasażerów, 
nym wypadku. Dobreni kompani usiłowali 


podczas jazdy skraść ob. Twaróg jej tobo- 


lek z garderobą I innymi rzeczami. 

Niewiadomo tylko, czy ob. Twaróg by- 
ła ich pierwszą oflarą. Fakt jednak, że nie 
powiodło się: ob. Twaróg własność swą 
odzyskała z powrotem a dorożkarz i jego 
kompan znaleźli się w komisariacie, 

Dychawiczna „pa jeszcze niżej opu- 
ta łeb z żalu po swym panu. Bo czy ko- 
nie znają się na ludziach? Czy mogą wie- 
dzieć, który dorożkarz jest uczciwy, a któ- 
ry nie?... (£) 


US-RABIQ 


SIENKIEWICZA 2 


Pod kierownictwem zagranicznyć 
ywa — strojenie radioodbiorników 
— Radiofonizacja lokali i świetlic. 


dzone na miejscu. — Kupno — sprze- 
urzędnicy pi 


10% zniżki 


Nr 20 
Uwaga - stołówki 


Możecio nakyć taniej ziemniaki 
Jak się dowiadujemy, „Społem” PCH I 
PSS prtystąpiły do sprzedaży ziemniaków 
wolnorynkowych w cenie 320 zł za 100 kg 
(przedzź wagonowa) oraz po 380 z za 
100 kg w sklepach PSS. 

Ziemniaki będą sprzedawane w 
nych iłościach do dnis 20 bm. 

Z okazji tej winny skorzystać stołówki 
pracownicze, zaś kierownictwa zakładów. 
pracy 1 ins'ykucji nie powinny wobec tego 
ksncrować rechusków wystawionych przez 
przygodnych handlarzy w cenie wyższej. 


e y 
Zinzd słutułowy 
PSL „iłowe Wyzwolenie" w Łodzi 
W dniu wczorajszym o godz. 10-e} rano 
rozpoczął się walay zjazd słałutowy PSL 

„Nowe Wyzwolenie” woj. łódzkiego, 
Obrady toczą się w sali PPS przy ul. An- 
drzeja ($truga) nr 46. 


$iraciła mose 


Tragiczny wznecek teamwniowy 

Tragiczny wypsdek wydarzył się wozo- 
raj w godzinach wieczornych na ul. Lima- 
nowskiego. 

Przed posesją nr 154 bawiła się 10-let- 
nia Bożenna Podiecka, zamieszkała przy 
ul. Glinianej t6, E 

W pewnej chwili dziewczynka usiłowała 
przebiec na drugą stronę ulicy 1 dostała 
się pod koła nadjeżdżającego tramwaju 
Eni „$“. które obcięły jej lewą nogę. 

W stanie b. ciężkim przewieziono małą 
Bożemnę do szpitala w Radogoszczu. 

Władze prowadzą dochodżenie, celem u- 
stalenia kto ponosi winę w tym wypadku. 


g R" 
Sian pogłowia 
ułogł wydatnej ponrawie 

Zorządzenia Ochranne, RT SAR -ma celu 
japanan naszego stani zwie 
raęcego przyczyniły się tuż gienh do 
poprawy sytuacji w tej dziedzinie. 

Ilość bydła rogatego, a zwłaszcza krów 
dojnych stale wzrasta i w ciągu najbliż- 
szych kilku Jat osiągnie cyfrę przedwojen- 
ną. Najlepsze wyniki osiągnięte zostały w. 
hodowli trzody chlewnej, której ilość wzro- 
sła już do 60 proc. stanu przedwojennego. 


Bandyci ma koniach 
Zuchwały napal pod Łowiczem 


O mmchwałym napadzie powiadomiona 
zostala Wojewódzka Komenda M, O. w 
Łodzi. 

O godz. $ej wieczorem grupa niema“ 
nych osobników, częściowo ubranych 
po wojskowemu, napadła na majątek 
Walewice pod Łowiczem, skąd urabo* 
wano kilkadziesiąt tysięcy złotych oraz 
6 koni wraz z uprzężą, 

Bandyci ndali się na zrabowanych 
koniach w stronę osady Sobota, gdzie 
przerwali połączenie telefoniczne, po 
czym zbiegli konno w nieznanym kie” 
runku. 


Zdrajca Narodu 


zuwiśmie nu szhiznicy 

Sąd Spocjalny w Piotrkowie rozpa* 
trywał sprawę Wacława Biatkiewicza 
Polaka, oskarżonego o dzialanie na szko 
do Narodu Polskiego w okresie okupa” 
eji 

Statkiewicz, 
samtu” 


dowol- 


jako urzędnik „Arbeit. 
piotrkowskiego osobiście brał 


udział w aresztowaniayh mieszkańców 
Piotrkowa. Był on tzw, „łanaczema”. Śwo 


że ofiary wysyłał do Niemiec na roboty. 
O losie Słatkiewicza zadecydowały 
ezmania. świadka kobiety, „J, P. Oskar” 
żony siłą odprowadził ją do ania nie 
mieckiego w czasie jednej z Japanek, nie 
nwzględniająe jej zorąeych próśb © zwol 
nienie, motywowanych tym, żę ma na 
utrzymaniu kilkoro nieletnich dzieci: 
Sąd skazał Wacława Statkiewicza na ` 
karę Śmierci przez powieszenie, (hk), 


TRDA ONE ui zj MAMA WAM 


nięściarze Węgier? 

Wobec trudności, na jakie napotykają 
sportowcy węgierscy przy przejeździe do 
Polski zachodzi obawa czy dzisiejszy mecz 
międzypaństwowy w boksie Polska — Wę- 
gry w ogóle dojdzie w Katowicach do skut- 
ku. Tym samym występ pięściarzy węgier- 
skich w Łodzi też staje pod znakiem zapy- 
tania. 


AZS ii zdobywcą pucharu 
ŁKS-u 


W dniu wczorajszym zakończony został 
trójkowy turniej siatkówki o nagrodę ŁKS 
im. śp. Załęskiego. Finałowe spotkania ro 
zegrały 4 zespoły systemem punktowym. 
Po niezwykłe emocjonujących walkach, 
które trwały pełne 5 godzin zwycięscą tur 
nieju została drużyna AZS-u II w składzie: 
bracia Fijałkowscy I Kasprzak, przed AZS I 
YMCA I ŁKS-em. 

Po zawodach przedstawiciel ŁKS p. Ze 
meko wręczył zwycięskiej drużynie pu- 
char jako nagrodę przechodnią ŁKS-u oraz 
dyplom. Dwa następne zespoły otrzymały 
pamiątkowe dyplomy. Wyniki finałowych 
meczów wyglądały następująco: AZS I — 
ŁKS I 2:0. AZS I — YMCA HI 2:0, AZS H— 
ŁKS | 2:0, AZS I! —AZS I 2:1, YMCA III — 
ŁKS 1 2:0 i AZS II — YMCA IN 2:1, 


Wima — Zjednoczone 18:9 


W zawodach pięściarskich o drużynowe 
mistrzostwo okregu Wima zdobyła walko» 
werem 16:0 ze Zjednoczonymi, którzy nie 
posiadali kompletnego składu, W towarzy- 


skim zaś spotkaniu zwyciężył ostatni w |. 


stosunku 9:5. Zaznaczyć należy, że WIMA 
wystąpiła bez Webera, Kawczyńskiego I 
Pluty. Techuiczńe wyniki walk przedstawia 
ją się następująco: w wadze muszej Kar- 
giel (Z) pokonał na punkty Dworczyka 
(W), w wadze koguciej Pogorzelski (W) 
wygrał na punkty z Guzikiem Z), w wadze 
piórkowej Nowicki (W) już w pierwszym 
starciu zwyciężył Rogalskiego (Z) przez 
poddanie się. W wadze lekkiej interesującą 
walkę stoczyli Pietranek (W) z Kazimier- 
czakiem (Z), przy czym wynik uzyskano 
nierozstrzygnięty. W wadze półśredniej Ku- 

, kulak (Z) już w pierwszej rundzie wygrał 
przez techniczne k.o. z Bauerem przez pod 
danie się. W wadze półciężkiej zwyciężył 
przez k.o. Szczeciński (Z) Karwackiego 
(W). W wadze (nadprogramowej) papie- 
rowej Cyrem uzyskał wynile remisowy z 
Kowańskim (obaj Z). W ringu sędziował 
p. Sikorski — dobrze. 


n 
Kina 
a (Piotrkowska 67) — „Królewna 
leżka! 
„Teza“ (Piotrkowska 108) — „Dzień wiel 
kiej przygody”. i 
„Wisla (Przejazd 1) — „Daleka droga”. 
„Adria (Główna 2) — „Daleka droga". 
„Bałtyk“ (Narutowicza 20) — „Jesse Ja- 
mes”, 
„Tatry” (Sienkiewicza 46) — „Brutal“, 
Bo (Legionów 2/4) — „Zwariowane lət- 


IŁ (Przejazd 2) — „Zwariowane 
101 tnisko”, 

„Stylowy“ (ilifskiego 123) — „Batalia 
nicustraszonych“ 


„Włóknłaryć (Zawadzka 16) — „Gdy Ma- 
delon“. 
„Robotnik“ — (Kilińskiego 178) — „Do- 
rożkarz Nr 13%, 
„Przedwiośnie* 
„U kresu drogi". 
_  „Rekord* (Rzgowska 2) — „Co mój mąż 
robi w nocy”. 
„Bajka“ (Franciszkańska 31) — „Więzień 
4328". 


(Napiórkowskiego Nr 16) 


(Żeromskiego 74-76) 


„Wolność! 
„Szary Lord", 

„Roma“ (Rzgowska 84) — „Zygmunt Klos- 
sowski“. 

„Zachęta“ (Zgierska Nr 26). — „Szyrmet 
Chan", 


„witt (Bałucki 
żeni”, 

„Muza“ (Ruda Pabianicka) — „Jezebel”. 

„Oświatowy“ OM TUR (Kopernika 8) — 
nieczynne z powodu remontu. 


Rynek 5) — „Papa się 


Ni ACER pod ata 


Jeszcze jedną próba sprowadzenią Wę'| 
grów zawiodła. Kispesti nie przyjechał, tak 
samo zresztą jak swego czasu Ferencvaro- 
si. Kontaktu bezpośredniego z Węgrami 
nawiązać obecnie nie możemy, trzeba więc 
sobie i publiczności dać spokój i, narazie, 
zrezygnować z nich. Może zaistnieją inne 
warunki, wtedy okazje takie będziemy wy- 
korzystywali, bo przecież od takich piłka- 


Podczas gdy w Łodzi o tytuł drużynowe- 
go mistrza pięściarskiego walczyć będą 
Zryw i Geyer, pięściarzom ŁKS przypadł, 
w udziale mecz wyjazdowy. Łodzianie wy- 
stąpią w Piotrkowie przeciwko Concordii. 
Prowincja nasza nie reprezentuje takiej 
klasy, by mogła stawić poważniejszy opór 
łódzkim zespołom, to też wynik meczu jest 

przesądzony. 

Skład drużyny łódzkiej ustalony będzie 
ostatecznie w dniu dzisiejszym, po spraw- 
dzeniu wieczorem wagi poszczególnych za 
wodników. Najprawdopodobniej, ŁKS wy- 
stąpi w Piotrkowie ze Stasiakiem, Stolec- 
kim, Marcinkowskim, Kowalskim, Bych- 
telskim, Pisarskim, Żylisem. Zaznaczamy, 


Zamiast Wę 


Wystakczył mocno TCZErTWOWY skład, by poko- 
mać łódzkich kolejarzy 


PAT EE 


rzy, jak Węgrzy, nie jednego możemy 
nauczyć. 

Inicjatorem całej tej imprezy była Cra- 
eovia. Pragnąc ratować sytuację, sama 
przyjechała do Łodzi, ofiarowując się ZZK 
za przeciwnika. Był to mocno kombinowany 
zespół, gdyż niemal połowa to gracze dru- 
giej drużyny. Widzieliśmy na boisku raczej 
barwy Cracovii niż ją samą. Ze znanych 


i Piotrkowa 


się 


wyruszają w M. pięściarze ŁKS 


pi, gdyż utrzymanie się w kategorii pół- 
średniej, przy pełnym treningu, nie przed” 
stawia dlań trudności. 

Kowalskiemu brak jeszcze kika walk 
do pełnej liczby 150, to też nie długo bę- 
dziemy mieli jubileusz tego sympatyczne 
go pięściarza. Krążą wersje, że Kowalski, 
po walce jubileuszowej, zamierza pożegnać 
się z boksem ostatecznie. Jest to, podobno, 
ściśle związane z jego prywatnym życiem. 
Nie sądzimy jednak, by zawarcie związku 
małżeńskiego (a z takimi planami nosi się 
nasz mistrz pięści) nie dało się pogodzić 
z dalszym uprawianiem ukochanego boksu 
to też zapowiedzi o porzuceniu rękawio na 
serio nie traktujemy. Przed Kowalskim 


że skłąd ten wystąpi tylko w tym wypad” 
ku, jeśłi na wadze nie zajdą niespodzianki. 

Do pełnego kompletu drużyny brak Olej- 
nika, który w tym czasie wałczyć będzie 
przeciwko Węgrom na ringu katowickim. 
Kowalski, przypuszczalnie godnie go zastą” 


Wi | 


Zapowiedziany na dzisaj motocykołwy 
mecz rewanżowy pomiędzy Więckiem z 
DKS-u i Bonchetem z Of. Szkoły pol. Wych. 
nie doszedł do skutku, Na trasie nie zjawił 
Się por. Bonchet. Absencja jego jest jednak 
w pelni usprawiedliwiona. Por. Bonchet z 
wielką starannością przygotowywał się do 
ponowwego spotkania z Więckiem i podczas 
treningu uległ wypadkowi. Wprawdzie nie 
odniósł podczas „kraksy“ poważniejszych ob- 
rażeń, jednak dość poważnie uszkodził swoją 
maszynę i w żaden sposób nie mógł stanąć 
na starcie. 

Impreza przez to straciła nięco na atrak- 
cyiności niemniej poszczególne biegi wypa- 
dły dość ciekawie. Deszczowa pogoda wpraw 
dzie odstraszyła pubkićzność, za to zawodni- 
cy poza por. Bonchetem zjawili się w pełnym 
skladzie. Po 6 biegach kwalifikacyjnych, w 
których koleino zwyciężyłi Więcek w czasie 


w kategorii półśredniej stol otworem tak 
samo chlubna kariera, jaką ma za sobą w 
wadze lekkiej, tymbardziej, że wiek po- 
zwala mu na dalsze uprawianie sportu 
pięściarskiego przynajmniej jeszcze w o 
kresie najbliższych pięciu lat. 


Strzelecki 2 m, 45 sek. oraz raz jeszcze Wię- 
cék w 2 m. 39 sek. i Koperniak w 2 m, 44 sek. 
— rozegrano finat. Do biegu tego zakwaliti- 
kowali się czterej zawodnicy, mający maj- 
większą ilość punktów, a więc Więcek, Strze- 
lecki, Koperniak i Wierzbicki. 

Bieg finalowy, tak zresztą jak i przedbie- 
gi, rozegrano na dyst, 5 okr. toru, Zwyciężył 
w ładnym stylu Więcek, osiągając stosunko- 
wo dobry czas 2 m, 37 sek. Na drugim miej- 
sou uplasował się Strzelecki (Tramwajarz) 
po zaciętej walce z przybyłym na trzecim 
miejscu Koperniakiem, 4) Wierzbicki. 

A teraz parę słów o dzisiejszych wielkich 
wyścigach motocyklowych ua torze  zuzło- 
wym w Warszawie. 

Z uwagi na to, że P.Z.M. w ostatniej chwili 
zmienił program 'zawodów, uległ również 
zmianie skład reprezentacji Łodzi, 

Ostatecznie do zawodów zgłoszeni zostali 


2 m. 49 sek, Koperniak w 2 min. 31 sek., 


ŁKS MA 


Ponieważ spotkanie Polonia — AKS zo- 
stało odwołane, jedynym meczem finało- 
wym o mistrzostwo piłkarskie Polski będą 
dzisiejsze zawody w Łodzi pomiędzy ŁKS a 
Wartą. 

Łodzianie wystąpią w osłabionym skła- 
dzie: Baran wyjechał do Szkocji, a Hogen 
dorf jest unieruchomiony. Kontuzja kolana 
zmusiła go do dłuższej przerwy i, prawdo- 
podobnie, ujrzymy go na boisku dopiero w 
przyszłym sezonie. 


Szanse ŁKS w tym spotkaniu nie są tak | 


następujący zawodnicy. W kategorii do 130 


SZANSE 


"Warta musi grać z irzemu rezerwowymi 


nikłe „jakby się na tej podstawie zdawało. 
Okazuje się, że i Warta nie dysponuje peł- 
nym składem najlepszych zawodników i 
również w jej szeregach będą gracze rezer- 
wowi. Obrańca Dusik, Twórz i Kaczmarek 
też doznali kontuzji i drużyna poznańska 
musiała z nich zrezygnować. Warta grać 
będzie w następującym składzie: Janko- 
wiak, Staniak, Weiss, Witkowski, Kaźmier- 
czak, Groński, Smólski, Lis, Gendera i Po- 
deszwa. Osłabione są tyły, lecz linia ataku 


TÓW... 


Cracovia 


graczy tylko Rybicki, Szeliga, Jabłoński, 
|E Rożankowski i Zastawniak brali udział w 
zawodach. Poziom przeciętny, a ponieważ 
ZZK też nie wykazuje specjalnej formy, 
ciekawego meczu nie było. 

Cracovia wykazała większą rutynę me- 
czową i, jako zespół, była bardziej zwarta 
i wyrównana. Do przerwy grała słabo, jak- 
by badała przeciwnika, pozwalając mu na 
atak. Niezrażona utratą dwóch bramek, za-. 
częła grać staranniej. Już do pauzy prawo” 
skrzydłowy Świst poprawił wynik, a w drue 
giej połowie goście opanowali boisko, strze< 
lając dalsze trzy bramki. — 

ZZK przechodzi wyraźny kryzys. Spadek 
formy tej drużyny jest zdumiewający. W 
ataku gra naprawdę tylko Koczewskki, nato“ 
miast Lewandowski, Kmin i reszta wręcz 
słaba. Pomoc pracowała nieźle, słaby jed- 
nak dzień miał bramkarz D<pczyński, na 
którego zwykłe liczono. Przyczynił się om 
do przegranej, nie decydując się w porę na 
wybiegi, eo umiejętnie wykorzystali napast 
nicy Cracovii. Blędy taktyczne popełniała 
obrona, zwłaszcza Mikołajczyk. W sumie 
zespół ki był słabszy nawet od tej res 
zerwowej Cracovii, którą przecież powinien 
przekonywująco pokonać. 

Dwie bramki łodzian, to wyłączna zasłu- 
ga IKoczewskiego, gdy natomnist u gości 
pracował cały zespół i na tym polega ich 
powodzenie. Dwie dalsze bramki uzyskał 
dla Cracovii Zastawniak, wreszcie czwartą 
zdobył ładnym strzałem lewoskrzydłowy. 
Sędziował p, Walczak. Widzów tylko 2 tys. 
Dużo publiczności zawróciło z drogi, dowie" 
dziawszy się, że Węgrzy nie przyjechali. W 
dniu dzisiejszym ZZK ma, podobno, grać w 
Krakowie, by tam ratować sytuację. 


Dzisiaj motocykliści Łodzi startują w Warszawie 


com Kwapiszewski (ŁKS), w kat, do 200 com 
Mucha (DKS), w kat. do 350 Więcek (DKS), 
w klasie powyżej 350 cem Strzeleck: (Tram- 
wajarz) i Szumarowski (Elektrownia), 

Jeśli chodzi o szanse Łodzian, to pomimo 
że w zawodach wezmą udział najlepsi zuzlow 
cy Polski, nie bez szans, naszym zdaniem, 
powimen wypaść start Kwapiszewskiego w 
130 ccm, Muchy w 200 com i Więcka w 350 
com, 


Program radiowy na dziś 


13.30 „Niemcy Bo wojnie“, W-wa: 13,40 aud. 
wojskowa, 13.55 Najciekawsze aud. przyszłe- 
go tygodnia, 14.08 Aud. dla świetlic wiejskich, 
14.35 Chwilka biura studiów. Kraków: 14,40 
W ramach Teatru Wyobraźni słuchowiska 
P. t. „Strachy” w/g Plauta w opr. Bujańskie- 
go. Łódź w progr. ogólnopolskim: 15.20 Felie- 
ton teatralny w opr. S. Żółkiewskiego p. t. 
„Teatr inteligencji polskiej", W-wa :15.30 Kon 
cert kapeli ludowej, 16.00 Aud. sł-muzyczna 
dla dzieci, 16.20 aud. dla młodzieży. Łódź w 
programie ogólnopolskim: 16.35 Kwadrans 
„Kuźnicy“ w opr. M. Buczkówny. W-wa: 16,50 
Kronika kultury, 17.00 „Podwieczorek przy 
mikrofonie“, 18,15 „5 minut poezji”, 18.20 
Przegląd tygodnia, 18.30 Tygodnik dźwięko- 
wy. Łódź w programie ogólnopolskim: 18.45 
„Uśmiech i piosenka“ „Walczyki panny Lud- 
wiki” pióra Hanny Januszewskiej, w reżyserii 
T. Markowskiego. W-wa: 19.10 Mozaika mu- 
zyczna, 20.00 dziennik, 20.30 Reportaż, 20.50 
Ciekawostki literackie, 21.00 Aud, muzyczna 
„U naszych przyjaciół”, 21.45 Kwadrans- pro- 
zy. Łódź w progr. ogólnopolskim. 22.00 Audy- 
cja rozrywkowa z cyklu: „Antena na bakier” 
pióra Igora Sikiryckiego „Nieporozumienie” 
w reż. autora, -wa: 22.15 Muzyka taneczną w 
wyk. Ork. J. Cajmera. Łódź: 22.45 Koncert 
życzeń (część I-sza). W-wa: 23,00 Ostat, wia- 
domości dziennika, 28.20 Program na jutro. 


wystąpi za to w komplecie. Początek zawo- 
dów o godz. 15. 


Łódź: 23.30 Wiad. sportowe. 23.35 Program 
na jutro. 23,40 Koncert życzeń (część I-ga), 
0.30 Zakończenie audycji i hymn do 0.32 


Str 6 
Doląd dziś pójdziemy 


TEATR WOJSKA „POLSKIEGO 
Jaracza 27 
Dziś | dni następnych znakomita sztuka 
Stefana Otwinowskiego pt. „Wielkanoc“. 
Początek przedstawienia o godz. 19 min.15. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34 

Dziś w niedzielę, dnia 13 bm. dwa przedsta- 
vienia o godz. 15,80 i 19-ej komedii Shawa 
„Major Barbara“, T837 


ERA EM SZECHNY TUR 


TEATR „SYRENA* 

Traugutta 1. 

Dziś 2 przedstawienia p. t. 

kurtyny“. 

Pocz. przedst. o godz, 16,30 t 19,30, — Kasa 

czynna od godz. 10—13 i od 16 (tel. 272-70). 

7638! 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
Piotrkowska Nr 248 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 16 1 19 

„Wesoła wdówka” operetka w 3-ch aktach 

F. Lehara — z udziałem całego zespołu arty- 

stycznego. Kasa czynna od godz, Fl. , 7640 


TEATR NA PIĘTERKU — TRAU 
Tel, 176- 

Dziś w niedzielę 2 przedstawienia o 16-ej 

1 19,30 widowiska p. t. „Od Cyda do Żołnierza 
Polskiego", — Jest to montaż muzyczno-poe- 
tycki, sławny już z objazdów po całym kraju, 
złożony z utworów najwybitniejszycn poetów, 
ilustrowany muzyką największych kompoży- 
torów polskich, a przede wszystkim Chopina. 
Gościnnie wystąpią: Wł. Surzyński (recyta- 
je), Mila Iwanicka (sopran), J. Kozłowski 
(tenor). — Przy fortepianie prof. Halina Do- 
przyńska. Reżyseria 1! montaż 8, Milski, 7639 


„Bez żelaznej 


OGRÓD ZOOLOGICZNY 
Zdrowie (dojazd tramwajem Nr 9) otwarty 
codziennie od godz. 9 rano do zmierzchu. 


ZAWIADOMIENIE 
KURSY MOTOCYKLOWO - SAMOCHODOWE 


„LUNEK 


ŁÓDZ, Piotrkowska 53. — Telefon 155-12 


zawiadamiają, że nowy kurs kierowców 
samochodowych, rozpoczyna się dnia 15 
października 1946 r, — Zapisy przyjmuje 
i informacji udziela sekretariat szkoły 
od godz, 9—12 1 od 15—18. 2644 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki; Wagne- 
ra (Piotrkowska 67), Rytla (Kopernika 26), 
Kobna (Pl. Kościelny 8), Hamburga (Głów- 
na 50), Groszkowskiego (11 Listopada 15), 


Raczyńskiego (Katna 54). 


MUNDURY SZKOLNE 
poleca 

DOM RONFEKOYJNY 

Łódź, ul, Stalina 17 (d. Główna), 


MEBLE NET RODI A LOATOGIE TLE L 


„ |specjali 
Początek o godzinie 19! 


JTTA 1), 


NIEMI Lekarze M 


Dr KONDRACKIT specjalista chorób żołądka, 
kiszek, wątroby, Narutowicza 35, przyjmuje 
od 3—8, tel. 206-99. 4339 
Dr RATAJ-ZURARKOWSRA z Warszawy. 
Specjalistka chorób skórnych, wenerycznych 
u kobiet, kosmetyka lekarska. Piotrkowska 
Nr 38, godz. 12—1 i 3—5'/:. 6768 
Dr med. S. ŻZURAKOWSKI z Warszawy. 
sta chorób skórnych, wenerycznych 
moczopłciowych. Piotrkowska Nr 33, godz. 
12—1 1.3—5tj. 6769 


je od 10—13 i od 16—19, Moniuszki 11, II pięt- 
ro, tel. 151-15. 6844 
Dr LOZA: EMIL, specjalista w chorobach 


skórnych, wenerycznych, przyjmuje od 12-2, 
8. tel. 179-56, Sienkiewicza 84. 


Dr med. SIENKO KSAWERY (z Warszawy) 


specjalista chorób skórno - wenerycznych. 
Przyjmuje ul. Kilińskiego 182 godz. .12—2 
i 4—6. 6236 


Dr KOWALCZYK JERZY, Choroby skórne i 
weneryczne, przyjmuje, Żeromskiego 41/1, 
3%. Tel. 150-. 4770 
Dr LENCZEWSKI — choroby kobiece 1 aku- 
szeria, obecnie Łódź, ul. Sienkiewicza 51, 
godz. 8 — 7, tel. 18147. 

Dr med. ZER, choroby skórne i wene- 
ryczne, Ordynuje 5 — 8 pp. Andrzeja Nr 28, 
tel. 179.10. 4133 
Dr med, 1. VOGEL ze Lwowa — specjalista | 
chorób kobiecych i akuszer, przyjmuje, ul. 
Narutowicza $, tel. 260-92. (7166) 
Dr ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala Ko- 
chanówka, Spec. chorób nerwowych przyj: 
muje 4—6 Piotrkowska 16. Leczenie elektro- 
wstrząsowe. 
Dr MIRSKI, choroby kobiece, Żeromskiego £ 
tel. 257-23, przyjmuje 4—7. 1532 


Dr Ł. RÓŻYCKI, specjalista chorób kobie- 
cych i akuszerii, ul. Legionów 9, tel. 
|przyjmuje 1—6, 


4173 


Dr MUSIAŁ, specjalista chorób serca, przyj- 
|muje 3—5. Gdańska 43. Rentgen, Elektro- 
| Kardiograf. 6266 


[Dr LIBO ALEKSANDER choroby uszu, gar. 
dta i nosa. Daszyńskiego 6. Od 8—10 I 4—6 
|pa poł. Telefon 101-50, 


Dr med. M. ZAURMAN, specjalista chorób 
skórnych i wenerycznych, przyjmuje 8—10 
5—1, Nawrot 8. H 5351 
AKRUSZERKA ŁAGOWSKA MENA abitu- 
rientka Warszawskiej Kliniki prof. Gro- 
madzkiege przyjmuje Zachodnia 52. Teleťon 
151-76. 5852 
mł maz". 
Zaofiarowanie pracy 


[Buchalter ~ bilonsista przyjmie pracę godzii- 
|22: Iatorraeje pod tet 15258, od godz. 10 do 
15-6j (prócz sobót). 


|PRZYJMĘ dziewiarkę na maszynę saneczko |= 
jomość: Łódź, Stare-Rokicie, Narew 
7560 


4136 


EXPRESS ILUSTR 
| OGŁOSZENIA DROBNE 


z-dentysta ZOFIA BALICKA. Przyjmu- | 


166-29, | 


TRACZ kwalifikowany do tkania samodzia- 
łów poszukiwany. Kraków, Stawkowska 11 
Warsztaty tkackie. 1568 , 


AGENCI do sprzedaży artykułów masowych, 


1632 


"RACZ na ręczne krosno poszukiwany, Wia- 
domość: Lipowa 55, m. 
1628 


POTRZEB: fryzjerka - manicurzystka. 
| Piotrkowska 4. Fiipczak. 

|= a 
POTRZEBNA pracownica domowa, Zachodnia 
Nr 34, m. 12. 1624 


7627 


Kupno — sprzedaż 


WALIZKOWY „REMINGTON“, tylko w bar- 
dzo dobrym stanie, kupię. Oferty sub „por- 
table“ do Administracji „Expressu“, 


SKÓRKI, używane futra damskie, męskie ku- 
puję — J. Stankiewicz, Piotrkowska 18. 7306 


potrzebni. — Zgłoszenia: 9—11 Svelta, Łódź, | 
— | Piłsudskiego 31. 


=| 


3 — między 16—18. m. 


Nr 266 


Różne 
WIELKI wybór materacy 1 obuwia wysorto- 
| wanego z 1945 r. Wiadomość; 11-Listopada 


Nr 43. Owocarnia 1. Michalewicz. 17616 


elkie 


CEROWNI 


artystyczna przy: 
ji, podnoszer 
Śzolinowa. Pioțr 


AE 6. 10. 46 r. sz 
i-Terier“, biały, lekko 
Zwrócić za wynagrodzeniem: 
1, tel. 169-32. 


imuje ws 


lgo — fachowo. 


lak-suc „S2 


y, bez ogona. 
Księży-Młyn 11, 
7808 


CHOLEWEI wsz: 
tanio, solidnie t punktualnie Mechaniczna Wy- 
twórnia Obuwia, Narutowicza 18/12." Specjal- 
ność: kapce 1 dziecinne. 1806 


RTYSTYCZNA cerownia, reperacja uszko- 
zonej garderoby. Szczęsna Jadwiga, Pomor- 
ska 44, m, 85. 7807 


KALOSZE, śniegowce, różne obuwie gumowe 
wulkanizuje (nowe zelówki 1 obcasy) jak rów- 
nież wszelkie dętki 1 opony rowerowe. War- 
sztat Slusarsko- Wulkanizacyjno-Rowerowy— 
A. Osmulski, Łódź, Jaroslawa Dąbrowskiego 
(dawn. Dąbrowska) Nr 61 (dojazd tramwajem 
Nr £ 115). T374 


FRYZJERSKIE artykuły poleca f-ma Bana- 
siak I Gajewicz, Łódź, Daszyńskiego 36, tel. 
105-62, duży wybór, niskie ceny. 7422 


SE 


SPRZEDAŻ í kupno różnych pasów, oraz obić 
gremplarskich. Łódź, Narutowicza 34, 7545 


MEBLE wszelkiego rodzaju kupuje 1 sprze- 
|daje stolaznia, Krasickiego 3 (Wagnera) przy 
Rzgowskiej, 7308 


ZESZYTY, bruliony, pocztówki kolorowe, tecz- 
ki, skoroszyty, koperty, papiery listowe, po- 
wielaczowe, kancelaryjne, przebitkowe poleca 
„Polonia“ Jaracza 1, 7362 


KUPUJEMY płyty gramofonowe używane, 
wszelkiego rodzaju: „Melodtofon*, 6-go Sierp- 
nia 23 3 7553 


FOTOGRAFIĘ TECHNICZNĄ Fabryk, ma- 
szyn, ` gmachów itp., wszeikie grupy, oraz 
uroczystości i okolicznościowe wykonuje Fo- 
KE: H. Śmigacz. Piotrkowska 6, telef. 


FUTRO karakułowe w dobrym stanie, ładne 
|1 jesionkę popielatą męską kupię — Zgłosze- 


nia: Cukiernia „Casino“, Przejazd 1. 1618 


KUPIĘ pięć aparatów telefonicznych z tar-|g 
czą. — Kilińskiego 148, sklep galanteryjny, 
od godz. 15—18. 7617 


Lokale 


POKÓJ niekrępujący lub więcej poszukuję. 
Dobrze zapłacę. — Zgłoszenia: Główna 50/36. 
Pilne. 17498 


W ZGIERZU pokoju poszukuję natychmiast. 
Wiadomość: Tel. 181-56, godz. 9—13. 7561 


(5) DO ODSTĄPIENIA sklep wraz z mieszka- 
niem. Oferty do Administracji pod „Sklep”. 


POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego, centrum 
pied à terre. „Wypłacalny, 7636 


PIES czteromiesięczny spaniel brązowy, zgi- 
na? na rogu Głównej 1 Piotrkowskiej, Znalazca 
proszony 6 zwrot na wysoką nagrodą, Zawia- 
domić: Tel. 159-95. 2660 


ZGINAŁ pies w okolicy Jullanowa, spaniel 
czarno-biały, odprowadzić za wynagrodzeniem 
Dr Fiałkowski, Julianów, Orzeszkowej 7. 7555 


ZGINĄŁ piesek 3-miesięczny „Seter”, 
wadzić: Konopnickiej 29 a. 


Odpro- 
T442 a 


RADIOAPARATY — naprawa — przebudowa 
— strojenie — Dorabianie krótkich fal pod 
kierownictwem zagranicznych si} fachowych. 
Tanio — szybko — solidnie Peeoluions=Radio, 
Sienkiewicza 2. 1242 


Nauka 


KROJU, szycia, modelowania ubrań dam- 
skich, dziecięcych, bieliźniarstwa, gorseciar- 
stwa wyuczają systemem Eugeniusza Wiśniew 
skiego kursy przy Instytucie Przem.-Rze- 
mieślniczym, Zawadzka 25, tel. 172-25. 7566 


ROCZNA Szkoła Kosmetyki, Masażu Lecz- 
niczego Dr Ireny Rudowskiej, Piotrkowska 
175-5. Zapisy godz. 10—19, telefon 109-01. 


Zagubione dokumenty 


9 .10. 46 w tramwaju, przejeżdżając Piotrkow- 
ską (wieczorem) zaugubiono portfel wiśniowy 
z dokumentami na nazw. Dora Nisenbaum 
(Wałbrzych). Znalgzca zechoa łaskawie awró- 
cie zgubę za wynagrodzeniem pod arasam? 
Szaniecki, Al 1-Maja 1/1. 1541 


SKRADZIONO leg. ZZ, tramwajową seria B, 
zaświadczenie szczepienia, zaswiadczenie pra- 
cy s piekarni (Arbeltskarta), Kulesza Antonf, 
Składowa 20, m. 6. 1468 
SKRADZIONO kartę rejestracyjną handlową 
oraz inne dowody na nazw. Śródka Mieczy= 
sław, Rokicińska 21. 7601 


ZAGUBIONO leg. członkowzką Z. Z. Nr 154 
na nazw. Kondej Józef, Kilińskiego 34. 7600 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojn. 


— To wszystko dlatego, żeś wychował 
swojego syna na Niemca! — rzuciła mężo- 
wi w oczy mściwe oskarżenie. — Gdyby 
Willi był Polakiem, siedziałby może teraz 
spokojnie w Generalnej Guberni, a tak?... 
Nawet grobu jego nie zobaczę już nigdy... 
Bóg nas pokarał za naszą małość... Prze- 
klinam tę chwilę, kiedyśmy przyjęli volks- 
listę... Niech krew mojego syna spadnie na 
głowę Hitlera i twoją! 

Ze złamanym sercem stała opodal Ur- 
szula. 

Nie tak dawno dószła ją wiadomość, ja- 
koby jej mąż zginął podczas próby uciecz- 
ki z Oświęcimia. 

Jeszcze nie mogła się pogodzić z potwor- 
nością tamtej prawdy, a tu spada na nią 
nowy cios: śmierć ukochanego brata. 

— Boże mój, Boże — modli się roztrzę- 
sionymi ustami — kiedy nadejdzie kres 
naszych mąk? Kiedy skończy się nareszcie 
ta przeklęta wojna? 

Ale wojna trwa w dalszym ciągu i co- 
dziennie pochłania nowe ofiary. 


Redaktor naczelty: K. Bogusławski 
D 08669 


lą, podczas okupacji i po wyzwoleniu 


Coraz więcej domów łódzkich Volks- 
deutschów okrywa się żałobą. Ze wschodu 
i zachodu, z północy i południa nadlatują 
hiobowe wieści. 

Ten zginął w Finlandii, inny we Wło- 
szech, Tego strącono nad przedmieściami 
Rostowa, tamtego zastrzelili jugosłowiań: 
scy partyzanci, 

Las zaczyna się mścić okrutnie. 

Przez lata — drżąc z RE — cze- 


wreszcie. przyniesiono z poczty krótki urzę: 
dowy list, zawiadamiający o śmierci sy 
na, ojca czy męża. 

Dziś Niemki łódzkie z takim samym 
trwożliwym niepokojem czekają na listy 
z frontu. Ale z frontu nadlatuje coraz czę- 
ściej mroczna wieść, że ten, za którym wy- 
patrują swe oczy, już nie wróci. 

Waldemar Renner senior nie potrzebuje 
się lekać o życie jedynaka, bo ten w dal 
Szym ciągu radzi sobie, jak może i w pa- 


Adres Redakcj: | Administracji: Łódź. 
Redaktor przyjmuje codziennie od 


radnym czarnym mundurze z oficerskimi 
odznakami na kołnierzu i ramionach, a z 
wąską opaską „S. D.“ na rękawie, wałęsa 
sie po Łodzi ważny i niezbędny, jako je- 
den z największych speców od niszczenia 
polskości w naszym Manchesterze. 

Za to rodzina Kurta Schneidra żyje w 
ustawicznej trwodze o syna, przebywa bo- 
wiem wciąż na froncie, unikając Łodzi, w 
której mieszka śliczna, ale zimna i nieprzy- 
stępna inżynierowa Urszula Orszewska. 

Kurt Schneider przebywa wciąż na za” 
chodzie, przydzielony do słynnej 7 Armii 
Pancernej — West. 


udziału podczas pamiętaych walk czerw- 
cowych w Normandii i Bretanii, kiedy to 
pod asskuracja niezrównanych Mustan- 


gomeryv'ego. 


nia wraz z zapasowym oddziałem swojej 
pancernej dywizji. 


wysokości wieżyczki swego „Trygrysa* 
bezwładne kupy maruderów Sedec 
szczątki świetnych ongiś dywi: 


teraz na zachód. 

Wysoko w górze — niby olbrzymie stada 
jastrzębi krążyły 
Hvrricany i niezrównane Spitfirery. 

Lecz otó nadlatuje motocyklista 
=ztobu dywizji z krótkim rozkazem: 

„Wendeure zostało sforsowane przez 
przeciwnika! Z obu stron więc od Trun 


ze 


Piom s wska I02a. Telefony: 129-13, 137-47. 
godz 16—18. tel. 112-60. 


Tżlat OGŁOSZEŃ: Piotrkowska 1022 — 
W numerach niedzielnych 1 świątecznych -— 


Cen: ogłoszeń: Drobne — za wyraz petitowy 
50% drożej, 


poza tekstem — 5 zł Inne ogłoszenia za 
Odbito w drukarni -S 


Ranny z początkiem maja 1944 r. przez 
druzgoczący nalot Mitchelów nie brał 


gów, Lightningów i Thunderboltów wylą- 
dowały we Francji pierwsze dywizje Mont- 
Na front wrócił dopiero w połowie sierp- 


Kurt Schneider z rozpaczą skas: z 


, które w 
panicznym przerażeniu wycofywały się 


nieprzyjacielskie 


i Chambois — następują na nas flanku- 
jące dywizje nieprzyjacielskie, Cofać się w 
stronę Falaise. Grozi zakotłowanie' 

Kurt Schneider wydaje rozkaz, 

Jego żelazna kolumna zawraca. I znów 
szczękają ostro gąsienice i dudnią koła 
czołgów: tylko, że teraz idą na wschód, 

— I znowu odwrót! — zaciska zęby am- 
bitny oficer. — Gdzież są te czasy, kiedy 
szło się od zwycięstwa do zwycięstwa, od 
Renu aż po Atlantyk, od Bugu do przed- 
mieści legendarnej Moskwy?.. 

Tysiące samolotów  nieprzyjacielskich 
krąży po niebie, ale skrzydła ich nie zasło- 
nią słońca. Panuje straszliwy upał, Od 
rozgrzanej stali bucha taki żar, że z tru- 
dem można wytrzymać wewnątrz wozu. 

Działka przeciwlotnicze grzmią bez us- 
stanku. Białe dymki rozpryskują się po nie- 
bie. Ale Huricany i Mustangi nieprzyja- 
cielskie krążą nadal natretnymi stadami 
nad żelazną kolumną uchodzących Niem- 
ców. 

Z daleka, gotym już okiem, dostrzec mo- 
żna jakieś wieżyczki: to kościoły w 
Chambois, 

Prawie w tej samej chwili od linii hory- 
zontu oderwały się jakieś ciemne punkty, 
prące pośpiesznie w ich kierunku, Począt: 
kowo podobne do żółwi, wzrastają. i ogrom 
nieją z minuty na minutę. 

Komenderujący oficer wychylił się z 
pancernej wieżyczki i podniósł do ocztt lor- 
netkę. 

Spojrzał — i lekko zbladł. 


Tam, z naprzeciwka, waliła 
ława nieprzyjacielskich czołgów. 
(D. c. n) 


na niego 
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